
Rok I. Kwiecień 1927 rok. Nr. 4.

Strażak Śląski
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'Wychodzi 15 każdego miesiąca.

Jeden za wszystkich — Wszyscy za jednego I
Prenumerata: r o c z n ie  z ło t y c h  5.00  

p ó ł r o c z n i e  zł. 3 .00  
C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  zł. 0.50.

A d r e s  R edakcj i  i A d m in is tra c j i  
KATOWICE

ul. S z o p e n a  Nr. 16/1, Tel.  9-47

Ceny ogłoszeń: c a ła  s t . o n a  zł. 100 
p ó ł  s t r o n y  zł. 60., ć w ia r tk a  zł. 35,  

ó s e m k a  z ło ty c h  20, s z e s n a s t k a  z ło ty c h  15.

Treść:  P o tr ó j n e  ś w ię to .  D rab iny  (drabina p r z y s ta w n a  lek k a ,  p r z y s ta w n a  c i ę ż k a ,  S z c z e r b o w s k i e g o ) .  Dział  o f i ­

c ja ln y  Z w ią z k u :  a) P lan d z ia ła ln o ś c i ,  b) O g ó ł n o - P a ń s t w o w y  Zjazd w P o z n a n iu ,  c)  Ś lą s k a  K o m is ja  T e c h ­

n iczn a ,  d) lu s t r a c je  S traży .  *** w ie r s z  z. p r z e d m o w ą .  P r z e g lą d  P o ża rn iczy .  Co s t r a ż e  m o g ą  k u p ić  w Ka­

t o w ic a c h .  Z ż y c ia  s tr a ż y  p o ż a r n y c h .  O d  redakcj i  i a d m in is tra c j i .  O g ł o s z e n i a .

Potrójne święto.
Zbliża się dzień 3-go m aja, rocznica 

w iekopom nej Konstytucji z roku  1791 i świę­
to  Matki Boskiej Częstochowskiej jako  Kró­
lowej Korony Polskiej. —  W dniu tym  w szyst­
kie świątynie polskie rozbrzm iew ać będ ą  hy­
m n a m i uroczystych m odłów. —  Prezydent 
Najaśniejszej Rzeczypospolitej, Rząd, Sejm , 
S e n a t  i bohaterska , okryta sławą arm ja  n a ­
sza, —  s tan ą  na czele narodow ej manifestacji. 
Ulice m ias t i uliczki w iosek polskich, od si­
nych fal Bałtyku po śn ieżne szczyty Karpat 
i od Dzisny do Raciborza, zakw itną w tym 
dniu sz tandaram i korporacyj, związków, s to w a­
rzyszeń i bractw, k tó re  wyjdą ze sw ych sie­
dzib, by uczcić Wielkie Święto Polski.

*
*  *

Górny Śląsk, wraz z tą  uroczystością, 
święcić będzie  za razem  jeszcze inną rocznicę 
wielkiego dnia.

Przed sześciu laty, gdy na krętych 
ścieżkach dyplomacji m iędzynarodow ej p róbo­
w ano  zlekcew ażyć i sfałszować rezultat plebis­
cytu, lud śląski, w porywie patrjotycznym, 
rzucił na szalę sprawiedliwości dziejowej ofiar­
ny czyn, z krwi, życia i łez w dów  i sierot 
złożony. Czynu tego  dokonał w dniu 3-im 
m aja  1921 roku,

Gdy więc zabrzm ią hym ny  na uczcze­
nie święta Królowej Korony Polskiej i rocznicy 
Wielkiej Konstytucji — pochylą się głowy pol­
skie w hołdzie bghatersk im  bojow nikom  o pol­
skość G órnego Śląska, zrosi oko łza na w spom ­

nienie tych drogich, którzy życiem swym  opła" 
ciii p rzynależność ziemi śląskiej do Rzeczypos­
politej.

*
*  *

My, strażacy śląscy, w blaskach tych 
wielkich uroczystości, obchodzić będziem y 
swoje sk ro m n e  święto pa trona  strażactw a pol­
skiego, św iętego Florjana. Święto naszego  p a ­
trona  przypada na dzień 4 maja, lecz z uw a­
gi iż jest to  dzień roboczy, zm uszeni je s te ś ­
m y przyspieszyć obchód  rzeczonego święta.

A więc w dniu 3 m aja, każdy z nas, 
we własnej miejscowości, jako  obywatel Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej, —  jako  górnoślązak  
i jako  zrzeszony pod sz tan d a rem  symbolizującym 
pracę  ofiarną dla chwały Bożej, a pom ocy  
bliźnim, w myśl hasła „ J e d e n  za wszystkich — 
wszyscy za jednego"  —  obchodzić będziem y 
to  potrójne święto.

W karnym  ordynku, w chlubę przyno­
szącym  m undurze  strażackim , u dam y  się do  
świątyń Pańskich, by u Stóp Przedw iecznego 
złożyć dzięki za dar m ocy  i wytrwania w p ra­
cy naszej, za wielką łaskę jaką  jest m ożność  
złożenia tej podzięki w języku ojców naszych. 
Prosić będziem y o siłę ducha w dalszych p o ­
czynaniach państwowych, narodow ych i spo­
łecznych.

Chwilę, wzruszenia pełną, poświęcim y 
braciom  naszym  — pow stańcom , którzy ży­
ciem swym  i krwią, okupili naszą niepodległość.

We wszystkich uroczystościach i o bcho ­
dach tego  dnia —  przyjm ować będziem y wy­
bitny udział.
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'Wszystkim j  Szanownym Czytelnikom „Strażaka Śląskiego“ 
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" D R A B I N Y .
J e d n y m  ze stałych działów „Strażaka Śląskie­

go",  jes t dział instrukcji do ćwiczeń szkolnych z n a ­
rzędziami. W numerze  niniejszym poda jem y ins t ruk­
cję ćwiczebną dla” drabin: przys tawnej  lekkiej i przy 
stawnej  ciężkiej oraz dla drabiny składanej  t. zw." 
Szczerbowskiego.

Tej właśnie drabinie Szczerbowskiego poświę­
camy na wstępie słów kilka.

J e d n ą  z lepszych,  bardzo przydatną  drabiną 
dla straży wiejskich i małomias teczkowych,  pośród 
licznych drabin strażackich,  jest  drabina zes tawiana 
Szczerbowskiego.  Prosto ta konstrukcji ,  rozmaitość 
sposobów użycia, lekkość — czynią z niej narzędzie 
pożądane nawet  przez st raże miejskie i fabryczne 
a  wszystkie s traże zasobne w narzędzia pomocni ­
cze, muszą  posiadać om aw ianą  drabinę.

Uczestnicy ośmiodniowego kursu pożarnictwa 
w Katowicach w roku bież. mieli możność  b ez p o ­
średniego zapoznania się z tą  drabiną i s twierdze­
nia wielkiej jej przydatności  we wszelkich w ypa d­
kach.

Drabiną Szczerbowskiego posi łkujemy się pię­
ciu sposobami .

1) Górne przęsło tej drabiny m ożem y używać 
jako lekkiej drabiny przys tawnej ,  długości do 5 
metrów.

2) Dolne przęsło używamy jako drabiny drą ż­
kowej,  swobodnie stojącej,  również , długości do 5 
metrów.

3) Oba przęsła spięte mocno,  tworzą  nam dra­
binę drążkową do wsparcia,  długości 10 metrów,  lub 
swobodnie s to jącą o długości użytkowej do 7 m e­
t rów.

4) Oba przęsła spięte luźno, dają nam sprzęt  
strażacki w formie piramidy, pozwalający na uzy­
skanie pozycji pewnej  dla prądownika,  zdała od bu­
dynku,  na wysokości  5 metrów.

5) Wreszcie,  w rzadkich wypadkach,  gdy cho­
dzi o dos tanie się do szczytu dachu o dużym spad ­
ku, pokrytego dachówką,  gon tem lub szyfrem,  dra­
bina Szczerbowskiego służy nam jako dachowa z 
podporą.

Ta szeroka skala uźytkowności  drabiny o m a ­
wianej, powoduje  rozmajtość ćwiczeń z tym narzę­
dziem, a co za tern idzie, daje możność  wszech- 
s r tonnego fizycznego kształcenia st rażaków.

Tym więc s trażom,  k tóre  drabiny tej jeszcze 
nie mają, podając poniżej inst rukcję ćwiczeń szkol­
nych, radzimy odwiedzić straż pos iadającą drabinę 
Szczerbowskiego,  dla przekonania się jak ona prze­
wyższa swoją przydatnością,  powszechnie używane 
na Śląsku t. zw. „wrocławskie*1.

Drabina przystawna lekka.
Obsługuje jeden strażak.
Na komendę:
„Do drabiny marsz!“ — Strażak szybkim 

krokiem podchodzi do drabiny (z lewej strony) i s ta­
je przy środkowym szczeblu, twarzą do drabiny-

Na komendę:
„Na t e m p a  —- drabinę lekką na ramię chwyć!"
Tem po raz — Robi przysiad,  chwyta oburącz 

dwa szczeble (sąsiednie ś rodkowego)  i powstaje,  trzy­
mając poziomo drabinę w wyciągnię tych do dołu 
rękach.

Tempo dwa — Robi w lewo zwrot,  wsuwa 
prawą rękę między dwa szczeble ś rodkow e tak, 
aby bocznica spoczęła mu na ramieniu,  prawą ręką 
przyt rzymuje  drabinę za szczebel,  lewa ręka opusz ­
czona swobodnie .

Na komendę:
„Na t em p a  — drabinę na ziemię złóż!"
Tem po raz — Chwyta drabinę za 2 szczeble 

sąsiednie ś rodkowego z jednoczesnym zwro tem w pra ­
wo i opuszcza na długość wyciągniętych wdół rąk.

Tem po dwa — Robi przysiad,  składa drabinę 
nąaziemi i powraca  do po stawy zasadniczej .

Sprawianie drabiny.
Na komendę:
„Na t em p a  — drabinę (do działania) spraw!"
Tempo raz — W przysiadzie chwyta  za dwa 

szczeble (sąsiednie ś rodkowego)  i podnosi  do p o ­
ziomu wyciągnię tych wdół rąk.

Tempo dwa — Robi wypad lewonóż w lewo 
i zataczając mały łuk drabiną ponad  głową, opiera 
dolny koniec jej o ścianę,  zmieniając jednocześnie 
podchwyt  lewej ręki za szczebel,  na nachwyt.

Tem po trzy -— Stawia drabinę w pion prze- 
chw ytem rąk za szczeble.

Tempo cztery — Opiera drabinę gó rnym k o ń ­
cem o budynek,  prawą zaś ręką  wyciągnię tą wdół 
odsuwa drabinę od ściany. Występuje lewonóż pod 
drabinę i podtrzymuje  ją za bocznice.

Złożenie drabiny.
Na komendę:
„Na t e m p a — drabinę (do odjazdu) złóż!"
Tempo raz — Dostawienie dolnego końca dra­

biny do budynku.
Tempo dwa — Po szczeblach przechwytami  

opuszcza drabinę wdół, cofając się do połowy jej.
Tempo trzy — Chwyta za szczeble,  sąs iadują­

ce ze ś rodkowym i opuszcza drabinę do wysokości  
wyciągniętych wdół rąk z jedno cz es ny m zwrotem 
w prawo.

Tempo cztery — Składa drabinę w przysiadzie 
na ziemi i powraca  do postawy zasadniczej.

Drabina przystawna ciężka.
Obsługuje 2-ch st rażaków.
Na k om endę  : „Do drabiny marsz!"
Stają po lewej s tronie drabiny: Ne 1 u dolnego 

końca (między pierwszem,  a drugiem szczeblem) 
N° 2 u górnego (między ostatnim,  a przedosta tn im 
szczeblem).

Na komendę: '
„Na t em p a  — drabinę ciężką na ramię chwyć!"
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Tempo raz — Obsługa z przys iadu chwyta 
drabinę.  N° 1 za pierwszy i drugi szczebel,  N° 2 za 
przedostatni  i ostatni ,  t rzymając  ją na poziomie  wy­
ciągniętych wdół ramion.

Tempo dwa — N° N° 1 i 2 robią w lewo zwrot 
i przesuwają  prawe ręce między szczeblami,  biorą 
drabinę na prawe ramiona,  .podtrzymując  ją prawo- 
rącz za szczeble.

Na ko m en d ę :
„Na t e m p a  — drabinę na ziemię złóż!“
Tempo raz — Ne N° 1 i 2 robią  zwrot  w pra­

wo, chwytają oburącz za właściwe szczeble i o pu­
szczają drabinę do poziomu wyciągniętych rąk do dołu

Tempo d w a  — Składają drabinę w przysiadzie 
i powracają  do pos tawy  zasadniczej .

Sprawianie drabiny.
Na komendę:
„Na t em p a  —  drabinę (do działania) sprawi"
Tempo raz — Ne 1 zabiega do pods tawy  

drabiny,  JMs 2 — do szczytu drabiny, s tając twarza­
mi do siebie.

Tempo dwa — Ne 1 opiera s topy na dolnych 
końcach bocznic,  Ne 2 z przysiadu chwyta  za k oń­
ce bocznic, po dnosząc  drabinę nad głową.

Tempo trzy Ne 2 stawia w pion drabinę prze- 
chwytami  za szczeble (Ne 1 pomaga) .

Tempo cztery — Opierają drabinę górnYm 
końcem  o budynek,  poczem zaskakują lewonóź do 
bocznic i przytrzymują je (pod szczeblem),  a s topa­
mi nóg zewnętrznych przytrzymują  dolne końce 
bocznic drabiny.

Na k o m e n d ę :
„Na t em p a  — drabinę (na ziemię) złóż!“
Tempo raz — Ne 1 przechodzi przed drabinę,  

Ne 2 — za drabinę i s tając twarzami  do siebie s ta­
wiając drabinę w pion.

Tempo dwa — Ne 2 opuszcza drabinę prze- 
chwytami  rąk za szczeble ponad głową do pozycji 
wyciągniętych wqórę rąk, podtrzymujących górne 
końce  bocznic, Ne 1 po m aga  mu (przyt rzymując za 
szczeblel,  stojąc s topami  na końcach bocznic.

Tempo trzy —  Ne 2 z przysiadu składa dra­
binę na ziemi i wraca do po stawy zasadniczej,  Ne 1 
w tym czasie przyjmuje również postawę zasadniczą.

Tempo cztery — Ns Ne 1 i 2 powracają na 
miejsca właściwe przy drabinie,  przyjmując postawę 
zasadniczą.

Drabina Szczerbowskiego.
Obsługa czterech st rażaków.  Numery niepa­

rzys te po lewej s tronie drabiny,  numery  parzyste — 
po prawej stronie.  S t ronę drabiny okreś la się s t a­
jąc twarzą w kierunku od wierzchołku do p o d s t a ­
wy. Ne Ne 1 i 2 u podstawy,  Ne Ne 3 i 4 — szczytu 
drabiny. Postawę drabiny określa się pg. przęsła 
dolnego drabiny.

Ćwiczenia z drabiną „Szczerbowskiego" jako, 
przys tawną i drążkową,  t rzeba  t raktować jako dwa 
ćwiczenia od siebie niezależne.

F \ )  Ćwiczenia z przęs łem górnym tak, jak z dra­
biną" przys tawną lekką.

B) Ćwiczenia z przęsłem dolnym,  jako drabiną 
drążkową.

Do obsługi drabiny drążkowej  potrzeba trzech 
strażaków.

Ustawienie: Ne Ne 1 i 3 po lewej st ronie dra­
biny, Ne 2 po stronie prawej na wprost  Ne 1.

Sprawianie drabiny drążkowej.
Na kom endę  :
„Na t em pa  — drabinę drążkową spraw!"

Tempa raz — Ne 1 i 2 odpinają paski u drąż­
ków, poczem Ne 1 s taje u po ds tawy  drabiny,  a Ne 
2 przebiega do wierzchołka drabiny,  stojąc naprze­
ciw Ne 3-

Tempo dwa — Ne 1 s tając na końcach b o ­
cznic, chwyta  drążki, a Ne Ne 2 i 3 podnoszą  dra­
binę na wysokość  ramion.

Tempo trzy — Podnoszą  drabinę do pionu.
Tempo cztery — Ustawiaj^ drabinę,  względnie 

przystawiają.  Nr. 1 oddaje drążki Nr. Nr. 2 i 3. 
poczem przytrzymują drabinę od s trony w ew nę­
t rznej Nr. Nr. 2 i 3 podpiera ją drabinę drążkami.

Składanie drabiny drążkowej.
Na komendę:
„Na t em p a  — drabinę złóż!"
Tempo raz — Podnoszą drabinę do pionu 

poczem Nr. Nr. 2 i 3 oddają drążki Nr. 1.
Tempo dwa —  Opuszczają drabinę do wy so­

kości jak w tempie  2 przy sprawianiu drabiny
Tempo trzy — Nr. Nr. 2 i 3 składąją drabinę 

a Nr. 1 — drążki na ziemi.
Tempo cztery —  Nr. Nr. 1 i 2 wracają na swe 

miejsca u podstawy drabiny,  poczem zapinają paski 
u drążków.

Sprawianie drabiny zestawianej.
Obsługa 4-ch strażaków:  Nr. Nr. 1 i 2 u pod- 

wy 2 i 4 u wierzchołka drabiny.
Na komendę:
„Na t em pa  — drabinę zestawianą spraw!"
Tempo raz — Nr. Nr. 1 i 2 w przysiadzie od ­

pinają paski.
Tempo dwa — Nr. Nr. 2 i 4 u jmują prawemi 

rękami  (pochwytem) górne  przęsło,  a mianowicie : 
Nr. 2 za pierwszy szczebel,  a Nr. 4 za przedostatni  
i przenoszą  na całą długość przęsła dolnego,  poczem 
składają je na ziemi.

Tempo trzy — Nr. 1 zabiega,  s taje na szcze­
blu i podnosi drążki, Nr. 2 i 3 okraczają lewonóż 
drabinę,  JNr. 3 s taje u szczytu drabiny i lekko ją 
unosi  od ziemi. Poczem Nr. Nr. 2 i 3 zestawiają 
przęsła.

Tempo Cztery — Nr. Nr. 2 i 3 powracają na 
swoje miejsca podtrzymując  bocznicę,  Nr. 4 unosi 
wierzchołek drabiny na wysokość wyciągniętych 
wgórę rąk.

Tempo pięć — Nr. 1 podciąga  drążki, Nr. 2 
i 3 po dnoszą  drabinę na ramionach (za bocznicę),  
Nr. 4 — przechwytami  rąk za szczeble stawiają 
razem drabinę do pionu.

Tempo sześć — Nr. 1 oddaje drążki Nr. 2 i 3, 
którzy podpierają drążkami  us tawioną drabinę.  Nr. 
1 i 4 zaskakują lewonóż do bocznic i przytrzymują 
fe tak, jak przy drabinie przys tawnej  ciężkiej.

Składanie drabiny.
Na komendę:
„Na t em pa  — drabinę złóż!"
Tempo raz — Wszyscy unoszą  drabinę do 

pionu. Nr. Nr. 1 i 4 zaskakują prawonóż na po prze­
dnie miejsca.  Nr. 2 i 3 oddają drążki N-wi 1, k tó ­
ry staje na szczeblu.

Tempo dwa — Nr. 1 stając na szczeblu, przy­
t rzymuje drążki Nr. Nr. 2, 3 i 4 w ten sam  sposób 
jak przy podnoszeniu,  opuszczają drabinę do wyso­
kości podnies ionych rąk, N-ru 5 (do pozycji takiej,  
jak t em po  „4“ przy sprawianiu).

Tempo trzy — Nr. Nr. 2 i 3 opuszczają d r a ­
binę do pozycji wyciągniętych wdół rąk, poczem 
okraczają lewonóż drabinę.
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Tempo cztery — Nr. 3 o tw ie ra  haki,  a Nr. 2 
i 4 w y s u w a j ą  p rzęs ło  gó rn e ,  p o c z e m  sk łada ją  dra b i ­
n ę  na  ziemi i p o w r a c a j ą  do  p o s t a w y  zasadniczej .

Tempo pięć — Nr. Nr. 2 i 4 uj m u ją  gó rn e  
przęs ło  le w em i  r ękam i  (p o d c h w y t e m ) ,  p r z e n o s z ą  je 
i sk łada ją  na p rzęś le  d o l nem .

Tempo sześć —  Nr. Nr. 1 i 2 zap ina ją  pask i  
u d rążków ,  p o c z e m  w s z y s c y  p o w ra c a ją  do  p o s t a w y  
zasadnicze j .

Sprawianie drabiny jako piramidę.

Na k o m e n d ę :
„Na t e m p a  —  drab in ę  s p r a w “
Tempo raz —  Nr. Nr. 1 i 2 w przys iadz ie  o d ­

p ina ją paski .
Tempo dwa —  Nr. Nr. 2 i 4 u jm ują  p r a w e m i  

rę k a m i  g ó r n e  przęs ło  i p r z e n o s z ą  je na całą d ługość  
przęs ła  do ln ego ,  p o c z e m  sk ła da ją  je na  ziemi.

Tempo trzy —  Nr. 1 z ab i ega  do  p o d s t a w y  d r a ­
biny,  s ta je  na p i e rw sz y m  szczeblu,  p o d n o s z ą c  drążki .  
Nr. Nr. 2 i 3 ok ra c z a j ą  l e w o n ó ż  drab inę ,  ł ączą  p r z ę ­
sła,  p o c z e m  Nr. 3 z a m y k a  haki.

Tempo cztery — Nr. Nr. 2 i 3 p o w r a c a j ą  na 
sw o je  mie jsca,  p o d t r z y m u ją c  bocznice .  Nr. 4 szarp i e  
lekko  gó rn e  przęs ło ,  a b y  o dczep ić  z wycięć.

Tempo pięć —  Nr. 4 w y p y c h a  przę s ło  do  g ó ­
ry,  a Nr. Nr. 2 i 3 p o d n o s z ą  za bocznic ę  p rzęs ło  
dolne .

Tempo sześć —  Nr. 1 o d d a je  drążki  Nr. Nr. 
2 i 3, k tó rzy  p o d p ie r a ją  d r ą ż k a m i  d r a b in ę  p o d  k ą ­
t e m  p r o s t y m .  Nr. Nr. 1 i 4 z a s k a k u j ą  pod  drab inę ,  
p o d t r z y m u j ą c  przęs ła  za boczn ice

Składanie drabiny.
Na k o m e n d ę :
„Na t e m p a  —  dr ab in ę  złóż!“
Tempo raz — Nr. Nr. 1 i 4 z a s k a k u ją  na  s w e  

p o p r z e d n i e  m ie js ca  przy  drabin ie ,  p r z y c z e m  Nr. Nr. 
2 i 3 od d a ją  drążki  N-wi 1, k tó ry  s ta je  na pierwszymi 
szczeblu.

Tempo dwa —  Nr. 4 op u s z c z a  przęs ło  gór ne ,  
N-ry 2 i 3 op u s z c z a ją  na  r a m i o n a c h  przę s ło  dolne .

Tempo trzy —  N-ry 2 i 3 p o  o p us zczen iu  d r a ­
biny do  pozyc ji  wyci ąg n ię ty ch  wdół  rąk,  o k r a c z a ją  
lew onóż  drab inę .

Tempo cztery —  Nr. 3 o t w ie ra  haki ,  a N-ry 
2 i 4 w y s u w a j ą  g ó r n e  przęs ło ,  p o c z e m  sk ła da ją  d r a ­
b inę  na  z iemi i wraca ją  do  p o s t a w y  zasadniczej .

Tempo pięć —  N-ry 2 i 4 u jm u ją  g ó r n e  p r z ę ­
sło le w em i  rę k am i ,  p r z e n o s z ą  je  i sk ła d a ją  na  p r z ę ­
ś le do ln e m .

Tempo sześć —  N-ry 1 i 2 zapina ją  pa sk i  u 
drążkó w ,  p o c z e m  w s z y s c y  po w ra c a j ą  d o  p o d s t a w y  
zasadnicze j .

Dział oficjalny Związku.

Plan działalności.
W o k r e s i e  m ie s ię cy  ma ja  i czerwca ,  zgodn ie  

z p la n e m  działalności  na  rok  bieżący,  o d b ę d ą  się 
TRZYDNIOWE KURSY POŻARNICTWA.:

w Lublińcu w czas ie od  13— 15 maja  b. r.
w Mikołowie  „ od  2 0 —22 „ b. r.
w Nowej  Wsi „ od  27— 29 „ b.  r.
w Rybniku  „ od  1 0 —12 cze rw ca  b.r.
w R adz ionkow ie  „ od  17 — 19 „ b.r.

Kursy  p o w y ż s z e  m a ją  za zadanie ,  w p ie r w s z y m  
rzędzie,  p r ze sz ko len i e  jakna j l iczn ie j szych  w y s ła n n i ­
kó w  p o s zczegó ln yc h  s t raży)  wg. inst rukc ji  ćwiczeń  
z narzędziami ,  u jednol ico nyc h  i uzgod n io ny ch .  P o g ł ę ­
b ien ie  w iad omośc i  t e o r e ty c z n y ch  z zakresu :  o r g a n i ­
zacji o b r o n y  p rzec iw po żar ow e j ,  b u d o w y  i k o n s e r w a ­
cji narzędzi  oraz ta k ty ki  poża rn icze j  — j e s t  d rug im 
c e l e m  o m a w i a n y c h  kur sów .

Zarząd  Zw iązku  W o je w ó d z k ie g o  oraz  Z arządy  
Zw iązków  Po wi a to wyc h ,  czynią  s t a r a n i a  a b y  u c z e s t ­
nicy kursów t rzydniowych,  op ró cz  za lokowania ,  o t r zy ­
mali  ca łkowi te  wyżywienie .

Zg łoszenia  na t r z y d n io w e  kursy  pożarn ic twa ,  
p rzysy łać  na leży  pod  a d r e s e m  pp. O g n io m is t r z ó w  P o ­
w ia to w y c h  na jpóźnie j  na  dw a  t yg od n ie  przed  t e r m i ­
n e m  kursu.

Zajęc ia  na kurs ie t rw ać  b ę d ą  pe łn e  trzy dni po  
10 godzin dziennie,  z czego  6 godzin ćwiczeń  i 4 
godz iny  wykładów.

Uczes tnicy  winni  p r z y b y ć  na kurs  w u z b ro je ­
niu b o j o w e m  t. j. m u n d u r  rob oczy  ( l i tewka),  he łm,  
b u ty  lub k a m a s z e  robocze ,  p a s  z za t rzaśn ik iem,  
l inewka.

Z ab rać  z s o b ą  na leży  ró wni eż  p o d u s z k ę ,  de rk ę  
d o  przykryc ia ,  ręcznik i mydło.

Ogólno-Państwowy Zjazd Straży Pożarnych  
w Poznaniu.

P r z y p o m i n a m y  co p isa l i śmy o Zjeździe  Ogólno-  
p a ń s t w o w y m  St ra ży  p o ża rny ch  w Poznan iu  w czer-

cu r. b. w — n u m e r z e  2- im „S t r ażak a  Ś l ą s k i e g o " . — 
Z p r a w d z i w y m  s m u t k i e m  re d a k c ja  s t w ie rd z a  niniej- 
sz e m ,  iż nie wpłynę ło  do  k o ń c a  m ies i ąca  m a r c a  ani 
jedno zgłoszenie  na  wy jazd  do  Poznania .

Z o s o b i s t y c h  j e d n a k  r o z m ó w  zdoła l i śmy w y ­
w n io s k o w a ć ,  iż nie je s t  to  o z na ką ,  a ż e b y  s t r aże  p o ­
żarne  ś lą sk ie  nie mia ły  z a m ia r u  wzięcia  udziału w 
Zjeźdz ie  O g ó l n o - P a ń s t w o w y m .  J e s t  to  więc ty lko  
o p ie sz a ło ść  k ie ro w nik ów  s traży,  k t ó rz y  zan iedba l i  
d o t y c h c z a s  s p r a w ę  rz e c z o n ą  op ra c o w a ć ,  za s t anow ić  
się n ad  mo ż l iw oś c ią  wys łan ia  s w y c h  przeds tawic ie l i ,  
nad  ź ródłami  po k ry c ia  wynik łych  k o s z tó w  i t. p.

W ła dz e  Zwią zkowe ,  p r a g n ą c  zaradz ić  n ieobl i ­
cza lnym w s k u t k a c h  sw yc h  n a s t ę p s t w o m  tej o p i e ­
szałości ,  p o s ta now i ły  przed łużyć  t e r m i n  zg ło sz eń  na  
Zjazd o m a w ia n y .

Zg łoszenia  tak ie  k ie rować  na leży  po d  a d r e s e m  
pp .  O g n io m is t r z ó w  P ow ia tow ych,  p o d a ją c  w nich:

a) i lość c z y nnych  c z ło nków  st raży,  k tórzy  
e w e n tu a ln i e  b ę d ą  mogli  wyjechać ;

b) czy s traż  pr ag n ie  wziąć u d z i a ł  
j a k o  p o je d y ń c z a  drużyna ,  lub też  w druż yn ie  
zb iorowej ;

c) j ak iemi  prz ypuszcza ln ie  f u n d u s z a m i  na  
te n  cel rozpo rządza ,  względnie ,  j ak ie  poc iąga  
za s o b ą  kosz ty ,  op ró cz  p rze ja zd u  i z a l o k o ­
wania  w Poznaniu.
Zg łoszen ia  te  p r z y jm o w a ć  się bę dz ie  do  dnia  

30 kwie tnia  b. r. najpóźniej .  S p ó ź n i o n e  zg łoszen ia  
nie b ę d ą  m og ły  być  uw zg lędn io ne .

Śląska Komisja techniczna.

Grono cz łonków Śląskiej  Komisii  Techniczne j  
bardzo  in t ensywnie  pracuje  nad  u re g u l o w a n i e m  spraw 
st rażackich  na te r en ie  G ó r n e g o  Ś ląska ,  z a r ó w n o  w 
zakres ie  u p o r z ą d k o w a n ia  prawnych  p o d s t a w  p o ż a r ­
n ic twa  i s k o m e n t o w a n i a  właśc iweg o obo wi ązuj ących  
rozp orz ądzeń  w tej  dziedzinie,  j ak  niemnie j ,  u j e d n o ­
licenia instrukcji  d o  ćwiczeń  z narzędziami ,  p r og ra ­
m ó w  k u r só w  pożarniczych i z jazdów k on ku r so w yc h ,
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oraz  sp raw  zw iązanych  z [redakc ją  i a d m in is t rac ją  
„ .S trażaka  Ś lą s k ie g o 11.

W d. 7 kwietnia  b r. w lokalu Miejskiej S tra ­
ży P ożarne j  w Katowicach, odby ło  się m iesięczne  
pos iedzen ie  Śląskiej Komisji te ch n iczn e j ,— obecni na 
p o s ied zen iu  w szyscy cz łonkow ie.

Po od czy tan iu  i za tw ierdzeniu  p ro to k ó łu  z p o ­
p rzedn iego  pos iedzen ia  Śląskiej Komisji Technicznej 
(d. 3.111. b. r ), in sp e k to r  Pachelski zre fe row ał sp raw y 
red ak cy jn e  i a d m in is t racy jn e  o rganu  Zw iązkow ego. 
W referacie  sw y m  stwierdził zbyt s łabe  za in te re so ­
w an ie  c z a so p ism e m  w śró d  gm in i u rzędów . A czkol­
w iek na liście p re n u m e ra to ró w  „S trażaka  Ś ląskiego" 
figuruje Śląski Urząd W ojew ódzki, n ie w szystk ie  g m i­
ny i m ag is tra ty  poszły w jego  ślady . Tylko Magi­
straty: Lubliniec, T arn o w sk ie  Góry i Radzion­
ków," z aab o n o w a ły  po  10 eg zem plarzy , w iększość  
g m in  zam ów iły  po  jed n y m  lub 2 egzem p la rze .

Na sk u te k  pow yższego , g łów nym  odb io rcą  „S tra ­
ż a k a  Ś ląsk iego"  są  przew ażn ie  poszczególn i d ru h o ­
wie s t rażacy  i Z arządy  Straży.

A dm in is trac ja  czaso p ism a  w nosi o p rze jśc ie  
z d n iem  1 lipca b. r. na  dw utygodnik . M aterja łu  re ­
d a k c y jn e g o  je s t  jeszcze  sp o ry  zapas,  a z b ieg iem  
czasu  w y p e łn ionego  p ra c ą  nad  rozw ojem  p o ża rn ic ­
tw a  ś ląsk iego , m a te r ja łu  sta le  przybywać będzie .

Istnieje p ro jek t  po łączen ia  w ydaw nic tw  „S traża ­
k a  Ś ląsk iego"  i „W iadom ośc i  Z w iązkow ych"  w jed ­
n o  c zaso p ism o  o b s łu g u jące  po trzeb y  o b u  Związków. 
W związku z tern n a leża ło b y  w ydaw ać  „S trażaka  
Ś ląsk iego  już jak o  c z a so p ism o  u k azu jące  się dwa 
razy  na m iesiąc ,

Po o b sze rn e j  dyskusji,  w k tó re j  zabierali ko le j­
n o  głos D-wie: Rzeźniczek, Baron, Koszyk i W iede-
m an ,  p rzy ję to  n a s tę p u ją c ę  uchwały:

a) „S trażak  Śląski chw ilow o wychodzić  będzie  
je sz c z e  jako  m iesięcznik . D atę  ukazyw ania  się cza ­
so p ism a  u s ta lo n o  na d. 15 k a ż d e g o  m iesiąca .

b) w ystąp ić  n a leży  do  Zarządu  Związku W oje­
w ódzk iego  z w n ioskam i zg łoszonem i na posiedzeniu  
K om ite tu  Red. p rzez in sp ek to ra  Pachelsk iego .

c) p ro jek t  po łączen ia  w ydaw nic tw  obu  Związ­
k ó w  działających na  te re n ie  W ojew ództw a Śląskiego, 
k o m i te t  R edakcy jny  akcep tow ał i upow ażnił  r e d a k ­
to r a  do  dalszych  per trak tac ji  w ty m  kierunku.

d) P o s tan o w io n o  w ystąp ić  z o d ezw ą  do  gmin
i  m ag is tra tów  o z a a b o n o w a n ie  „S trażak a  Ś ląsk iego".

J a k o  n a s tę p n y  p u n k t  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  wszedł 
p o d  ob rady  pro jek t  regu lam inu  zaw o d ó w  k o n k u rso ­
wych, o p ra c o w a n y  przez G łów ną Komisję Technicz­
ną. Z e b ran i  p o  g ru n to w n e m  z a p o z n a n iu  się z p rzed ­
s taw io n y m  p ro jek tem , zwrócili się do  in sp e k te ra  w o ­
jew ó d zk ieg o  z w niosk iem , odbyc ia  specja lnej k o n fe ­
rencji z w ybranym  g ro n e m  sędz iow sk im , ce lem  z a ­
zna jo m ien ia  tegoż  g ro n a  dok ładn ie  ze  sp o s o b e m  
p rzep ro w ad zan ia  o c e n y  i kw alif ikow ania  straży  p o ­
żarnych s ta jących  do  zaw odów .

Przed z a m k n ięc iem  obrad , z uwagi na kon iecz ­
ność  za ła tw ien ia  w ciągu b. m ie s iąca  instrukcji ćwi­
czebnych , p o s ta n o w io n o  odbyć  nadzw yczajne  p o s ie ­
dzen ie  Ś ląskiej  Komisji T echnicznej w dniu 21 kw ie­
tn ia  b. r. N a s tę p n e  m ies ięczne  po s ied zen ie  Komisji 
o d b ęd z ie  się w dniu  5 m aja  b. r.

Lustracja Straży.
W drugiej po łow ie  b. m. Inspektor  W ojewódzki 

- ro zp o czy n a  in ten sy w n e  lu s trac je  s traży  pożarnych  
O dacie  jego  przybycia do  p o szczegó lnych  straży za ­
w iad o m ień  nie będzie. Jed y n ie  po in fo rm ow ani b ęd ą  
O gn iom is trze  Powiatowi, k tórzy, w m iarę  m ożności,  
uczestn iczyć b ę d ą  w om aw ianych  lustracjach.

Zaleca się p rze to  d o p ro w a d z e n ie  tab o ru  i książ  
kowości d o  na leży tego  s tanu , iżby ilustracja, nie s p o ­
w o d ow ała  u jem n e j  o c e n y  działa lności k ie ro w n ic tw a  
straży.

*  *
*

Mimo zapow iedzi w n u m e rz e  p o p rz e d n im  u czy ­
nionej, iż w ninie jszym  u każe  się n a s tę p n a  p io se n k a  
s trażacka ,  nie m ogliśm y d o trzy m ać  ob ie tn icy  z p o ­
w odu  n iew y k o n an ia  na  te rm in  kliszy z n u tam i 
p rzez  zak ład  cynkograficzny .

P ragnąc  w ynagrodzić  te n  zawód, co  m o ż e  n a w e t  
będzie  p rz y ję ta  p rzez  n iek tó re  s t ra ż e  z z a d o w o le n ie m  
w ięk szem  niż u k azan ie  się now ej p iosenk i,  z a m ie s z ­
czam y wiersz nap isan y  przez w ie lo le tn iego  s traźaka-  
o cho tn ika ,  in sp ek to ra  pożarn ic tw a  D-ha J ó z e f a  Ko­
w alew sk iego ,  k tóry  w okres ie  p leb iscy tow ym  p ra c o ­
wał na  te ren ie  G ó rn eg o  SląsKa jako  in s truk to r  s t r a ­
ży pożarnych  i k tó reg o  s łow niczek  n iem iecko-po lsk i  
p o s iad a ją  do  dnia  dz isie jszego nasze  s traże  po ża rn e .  
W iersz  ten , o p ró cz  jeg o  pięknej treści i fo rm y, a t a k ­
że g ł ę b o k i  e,j m  y ś ki znajdu jącej oddźw ięk  
w se rcach  s trażaka  ś ląsk iego , m o że  b y ć  przyda tnym  
jako  d ek lam ac ja  na u roczystośc iach  s trażackich.

*
*  *

Strażackim , w ogniu p r zy ją ł chrzest, 
świętością m ą nasz sztandar jest.

S trażacki, silny m am y giest.
S trażacka  kurtka  ubiór mój.
S trażacki hełm  —  w spaniały strój.

Uciechą linki mocny zwój.
M ój ojciec też strażakiem  był.
D la s tra ży  'ja nie szczędzę sil.

Po śmierci w kasku  będę śnił.
M ój syn  ju ż  lubi wąchać czad,
P ożarny płom ień w idzi rad,

Napewno s tra żak  będzie chwat.
J a k  jeden duch, tak  jeden strój.
Dla wspólnych celów cierpim znój...

D ziś z  mocnym wrogiem wiedziem w bój.

A  wrogiem tym  płonący zrąb.
Pobudką w bój —  to a larm  trąb.

Och wtedy cwałuj, rw ij i rąb.
A  kiedy znowu przy jdzie  czas,
Bojową pieśń „zaszum i las“...

T rza  będzie zm ienić topór, p a s  ..
1  w szereg zw arty wstąpić znów,
Z  nadzieją prześnić wiele snów,

I  głową lec wśród, drogich głów.
Ojczyźnie oddać życia kwiat.
Odwagą swą zadziwić świat,

Bo dobry s tra żak  —  żo łn ierz chwat.
J. Kowalewski, inspektor.

Przegląd Pożarniczy.
J a k o  o rg an  G łów nego  Zw iązku S traży  P o żar­

nych, w ychodzi w W arszaw ie  ty g o d n ik  p. t. „P rze ­
gląd Pożarn iczy".  P re n u m e ra ta  w ynosi  za ledw ie  zł, 
16.— rocznie .

Poniew aż c z a so p ism o  rzeczo n e  p o ru s z a  i o m a ­
wia s z e ro k o  zasad m eze  zagadn ien ia  s t r aźac tw a  po l­
sk iego , za lecam y  g o rąco  p o sz c z e g ó ln y m  S tra ż o m  
Ś ląsk im  a b o n o w an ie  „P rzeglądu  P o ża rn iczeg o " .
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„S t r ażak  o lą sk i" ,  j a k o  organ  Zw iązku  S t r aży  
P o l a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  o lą sk ie go ,  k o m u n i k o w a ć  
bę dz ie  p o s t a n o w i e n i a  i z am ie rz en ia  Z a rząd u  t e g o  
Związku.  S pec ja l n ie  na s z e  warunki  działalności  i roz­
woju ,  z ag a d n ie n ia  ja k ie  czeka j ą  rozwiązania  —  o m a ­
wiać  i p u b l ik ow ać  w p r o je k ta c h  będz i e  „St rażak  o ląsk i" .

Kto j e d n a k  in te r e su je  się szerze j  r o z w o j e m  
i k s z ta ł t o w a n ie m  się o b r o n y  p rz ec iw p o ż ar o w e j  w Pol ­
sce ,  a k tó ry  ze  s t r a ż a k ó w  ś ląsk ich  nie je s t  t e g o  c ie ­
kawy,  —- mu si  czv tać  „P rzeg ląd  Pożarniczy" .

W in te re s ie  więc  w ła sn y m ,  winni  nacze lnicy  
s t r aży  p o ża rny ch  ś ląskich n iezwłocznie  z a p r e n u m e ­
r o w a ć  „Przegląd  Pożarniczy" .

Z a r ó w n o  In sp e k to r  W o je w ó d z k i  jak  i O g n i o m i ­
s t r ze  Powia towi ,  w czas ie lustracj i  po sz c z e g ó ln y c h  
p l a c ó w e k  s t r aży  pożarnyc h ,  zwracać  b ę d ą  u w a g ę  na 
z a i n t e r e s o w a n i e  się po l ską  l i t e ra turą  i p i ś m ie n n ic ­
t w e m  f a c h o w e m  p rz e z  k ie r o w n ik ó w  s traży.

W j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e r ó w  „St rażaka  
Ś lą s k ie g o "  p o d a m y  spis  ty ch  S t raży  P oża rnych ,  k t ó ­
re  nie  a b o n u ją  „St r a ż a k a  Ś lą sk i ego "  i nie czy tu ją  
„P rz egl ądu  Po ża rn iczego" .

A b o n u jc ie  „P rzegląd  Pożarniczy"!
Adres:  W a r s z a w a  ul. K ró lewsk a  23, k o n t o  cze­

k o w e  w P. K. O. Nr. 235.

„Wiadomości fPożarnicze".
O r g a n  Z w iązku  S t r aży  Po ża rn yc h  W oj ew.  Kra­

k o w s k i e g o  Nr. 2 i 3 zawiera  w t reści  swej:  a) a r t y ­
kuł  p ióra  i n s p e k t o r a  J .  K ow alew ski ego ,  z n a n e g o  na 
te r e n i e  s t r a ż a c tw a  ś lą sk ie go  z o k r e s u  p l e b i s c y t o w e ­
go,  o m a w i a j ą c y  p o s ł a n n ic tw o  s t r a ż a c tw a  [wśród s p o ­
łeczeńs tw a .

b) Ar tyku ł  f a c h o w y  o p o s t ę p o w a n i u  przy  p o ­
ża ra c h  w loka lach z ins talacją  e l ek t ryczną .

c) Część  u r z ę d o w ą  Związku .
d) Z życ ia  s t raży p o ż a r n y c h  i
e) Kronikę  pożarów.
Całość  o m a w i a n e g o  n u m e r u  „ W ia d o m o śc i  P o ­

żarn iczych" ,  s k o m p l e t o w a n a  t rosk l iwą  ręką .  da je  o b ­
raz s ta nu  o rg a n iz a c y jn eg o  s t r a ż a c tw a  ziemi  k r a k o w ­
skiej .

„Wiadomości Związkowe".
O r g a n  u r z ę d o w y  Ci e szyńsk ie go  Zw ią zku  P o ­

żarn i czego  wychodzi  j a k o  mies ięcznik .  Nr. 2-gi t e g o  
c z a s o p i s m a  przyno s i  nam:

a) W y k a z  Władz  Związku  Ś lą ska  C ie sz y ń sk ie ­
go,  b) Inst rukc ję  do  ćwiczeń wo ln yc h  na Ogólno-  
P a ń s t w o w y  Zjazd S t ra ży  Po ż a rn y c h  w Poznaniu ,  
o raz  k o m u n i k a t y  oficjalne Władz  Zwi ązkowych.

*
*  *

Z a p o w i a d a n e  w n u m e r z e  1-szym „ St r ażaka  Ś lą­
sk ie g o "  odbi tk i  s t a t u t u  i sygna lizacj i  gwiz dkowej  
w fo rm a c ie  k s i ą ż e c z k o w y m ,  są  już do  nabycia w b iu ­
rze Zw iązku  w cenie  po  20 gr. za egz em pl arz .

W ciągu m. m a ja  b. r. uk a ż ą  się z d ru k u  k i e ­
s z o n k o w e  in s t rukc je  m u s z t r y  formalne j  i ćwiczeń 
sz ko ln yc h  przy narzędziach .

*
*  *

Ce le m  uła twien ia  cz ło n k o m  Związku  z a o p a t r z e ­
nia się w „Kalendarz  S t r a ż a c tw a  Po lsk iego"  w y d a ­
ny  przez  R e d a k c ję  „Pr zeglą du  P ożarn ic zego"  w W a r ­
szawie,  biuro Zw iązku  W o j e w ó d z k i e g o  sprowadzi ło  
większą  ilość rzeczonych  „Kalendarzy" ,  o d s t ę p u j ą c  
je  p o  cenie  2.80 za egzempla rz .

O m a w i a n y  „Kalendarz  S t r a ż a c tw a  Polsk ie go"  
f o r m a t u  15,5 na  22,5 cmt .  zawiera  (prócz og ł oszeń)  
266 s t ron  t e k s t u ,  d r u k o w a n y  je s t  na ła d n y m  p a p i e ­
rze  s a t y n o w a n y m ,  w a r tys tyczne j  miękie j  ok ładce ,

za wi e ra  na  w s t ę p i e  p o r t r e t  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
litej z a u t o g r a f e m  i f o t og ra f j ę  P r e z e s a  G łó w n e g o  
Zw iązku  S t ra ży  P o ż a r n y c h  R. P.

Na  t r eść  „Kale nda rza"  sk ł ada  się:
a) Dział oficjalny G łó w n e g o  Związku ,  s t r u k t u ­

ra organ iza cy jna ,  w y k a z  o s o b o w y  władz i o r g a n ó w  
Zwią zku  g ł ó w n e g o ,  W oje w ó d z k ic h  i O k r ę g o w y c h  
czyli p o w ia to w y c h .

b) W i a d o m o ś c i  o Polsce;
c) Ar tyku ły  i fe l je tony;
d) Dwieśc ie  k i lkadziesią t  p y t a ń  i od p o w ie d z i  

i lu s t ro w an y ch  z dz iedz iny „O c zem  s t rażak  k a żdy  
wiedz ieć  powinien ."

P o l e c a m y  p o w y ż s z y  k a le nd a rz  jak o  b a rd z o  
c e n n y  podręcznik ,  k tó ry  po wi nien  się zna l eść  w bi- 
b l joteczce  każde j  s t raży  i m ie s z k a n iu  k a ż d e g o  of i ­
cera  s t rażaćkiego .

*
*  *

Są ró wn ież  w b iurze  Związku  do  nab ycia  t a b ­
lice k o lo ro w e  u m u n d u r o w a n i a  i o d z n a k  s ta r s z e ń s tw a  
w s t r ażach  p o ż a rnych .  Tabl ice  t ak ie  winny  być  
w każde j  s t raży  pożarne j .  S ą  o n e  b o w i e m  p o t r z e b ­
ne  nie ty lko  w razie z a m ó w ie n ia  m u n d u r ó w ,  lecz 
rów n ie ż  dla stałej  nauki  s t r a ż a k ó w  o s t o p n ia c h  s t a r ­
s z e ń s t w a  w s t r aźac tw ie  po ls k i em .

Co straże mogą kupić w Katowicach.
Z okazji  8 -mio  d n i o w e g o  k u r s u  P o ża rn ic tw a  

w Katowicach  w czas ie od  20 do  27 m a r c a  r. b.„ 
urządz iła  f i rma  „C zes ław Miarczyński" ,  w loka lach 
Miejskiej  S t raży  Pożarne j ,  w y s t a w ę  narzędz i  p o ż a rn i ­
czych  i p r z y b o ró w  s trażackich .  Z uwagi  na d u ż e  z a ­
in t e r e s o w a n i e  jak ie  obudzi ły  e k s p o n a t y  w śr ód  zw ie ­
d za jąc ych  w y s ta w ę ,  r eda kc ja  „St r a ż a k a  Ś lą sk i ego "  
p o c z u w a  się do  o b o w i ą z k u  o m ó w i e n i a  rzeczonej  wy­
s ta wy w celu p o in f o r m o w a n ia  tych k tórzy  jej nie 
widzieli.

W p ie r w s z y m  rzędzie,  og ó ln e  za c ie k aw ie n ie  b u ­
dziła zgrabnie  i sol idnie  w y k o n a n ą  s i k a w k ą  m o t o r o w ą  
na d w u k o ł o w y m  w ó z k u  ( p rzy czep ka )  z fa ­
bryki  W o rb la u fe n  - Be rn  (Szwajcarja) .  W y d a j n o ś ć  
ok oł o  700 li t rów na  min ut ę ,  c iśnienie do  10 a t m o s f e r ,  
c ena  ok oł o  9000 z ło tych  loko gran ica  Polski .  P r z e ­
p r o w a d z o n e  pr ó b y  wykaza ły  b. dużą  s p r a w n o ś ć  tej  
s ikawki .  Z a r ó w n o  siła p rą du ,  j ak  n iemnie j  j e g o  d łu­
go ść  oraz  obf i tość ,  kwal i f ikuje do d a tn io  te n  sprzęt .  
Ś p r a w n o ś ć  n i czem  nie u s t ę p u j e  c iężk im n i e m ie c k im  
fa b ry k a to m ,  ła tw o ść  ur u c h a m ia n ia  i p e w n o ś ć  dz iała ­
nia, czyni  z rzeczone j  s ikawki  narzędz ie  p r z y s t ę p n e  
dla każde j  S taży  nie pos ia da ją ce j  sp ec j a l i s t ów -m e-  
chanik ów ,  n a t o m i a s t  c e n a  tej  m o t o p o m p y  j e s t  wiele 
niższa  niż innych  p o d o b n y c h  w yro b ó w .  Fi rma Cz. 
Miarczyński  p o s i a d a  z a s t ę p s t w o  o m a w i a n y c h  s i k a w e k

O g ó ln e  uzn an ie  kurs i s tów ,  a t a k ż e  i p rz e d s ta w i­
cieli P r z e m y s łu  Ś l ą sk i e g o  i k o m u n a ln y c h ,  k tó rz y  z e ­
brali się w dniu d e m o n s t r o w a n i a ,  zdo by ły  sob ie  g a ś n i ­
ce  c h e m i c z n e  „Polski  K noc k-Ou t" .  A p a r a ty  te,  o b s z e r ­
niej o m ó w i o n e  już w n- rze 2-im „St r a ż a k a  Ś l ąsk i ego"  
przez  D-ha J.  Mi lewskiego,  ga s z ą  p i aną  o 8 proc .  z a ­
ledwie  wi lgotności ,  co da je  im ła twość  gasz en ia  
p ły n ó w  ła twopalnych .  Nie zaw ie ra jąc  ż a d n y c h  ż r ą ­
cych subs tancj i ,  są  b e z p ie c zn e  w czas ie  działania 
tak  dla obsługi ,  jak rów nież  dla s ą s i ed z tw a  g a s z o ­
n e g o  ob jek tu .  P r o s t o t a  kons t rukc j i ,  m o ż n o ś ć  k o n ­
troli każd o ra zow ej ,  s z y b k o ś ć  działania,  s tawia  te  g a ś ­
n ice p o n a d  t y p y  dotyc hczas  u ż y w ane .  Dzięki m ą d ­
rej kalkulacj i  i k r a jowośc i  f ab ryka tu ,  są  to  bo da j  
na j t ańsze  o b e c n i e  gaśn ice.  D e m o n s t r o w a n o  również  
a p a ra t  w ó z k o w y  o p o j e m n o ś c i  100 li t rów p łynu  
(przesz ło  1000 l i t rów piany) ,  z k tó re g o  p ra cuj e  się
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na odległość przeszło 20 kroków od pożaru,  przy 
dużem  ciśnieniu, za po m ocą  węża z prądowniczką.

W użyciu do ćwiczeń kursistów, były drabiny 
Szczerbowskiego,  przys tawne i bosaki,  nadzwyczaj 
solidnie w ykon ane  a wypożyczone przez wystawcą.

Z po ś ród  drobn ego  sprzętu strażackiego, oglą­
dal iśmy na wystawie:

a) apa ra ty  do, mechanicznego niemal,  czyszcze­
nia węży tłocznych;

b) zgrabne i solidnie wykonane mostki  ochron­
ne iinij wężowych;

c) bardzo praktycznie pom yś lan e  skrzynki o p a ­
t runkowe;

d) aparat  Stauffera ( inspektora szwajcarskich 
straży pożarnych) do momenta lnej  a trwałej re pe ra ­
cji węża t łocznego. Bardzo szczęśliwie pomyślany,  
bezkon ku rency jny  wynalazek;

e) maski,  okulary, respi ra tory  wszelkiego ro­
dzaju, apara ty  D ra Hopnera (tanie i sprawne w 
działaniu).

f) bluzki z płótna n ieprzemakalnego,  materjały 
na mundury,  czapki, hełmy, pasy bojowe i galowe;

g) a przedewszystkiem rozmaitość gatunków 
węży strażackich,  od zwykłych parcianych,  do wy­
sokich gatunków węży gumowanych.  Ostatn io  w 
krajowej produkcji tego artykułu doszl iśmy do ja­
kości n ieus tępującej  wężom zagranicznym.

Ogólne wrażenie z omawianej  . wystawy nad- 
wyraz dodatnie.  Stwierdzić bowiem wypada,  że fir­
ma C. Miarczyński prowadzoną jes t fachowo, dąży 
do zaopatrywania  Gmin i S traży w solidny towar,  
kontentując  się s tosunkowo niewielkiemi zyskami.  
R  p rzedewszystk iem reprezentuje  produkcję  kra jo­
wą w, tych działach, w których ona istnieje.

Że wyroby krajowe nie są gorsze od zagra­
nicznych a nawet  częs tokroć  je przewyższają,  mie ­
liśmy możność  stwierdzić na opisanej wystawie.

Hasłem więc dnia dzisiejszego dla ś ląskiego 
s trażactwa,  winno być: „Straże pożarne kupują  tylko 
narzędzia krajowej produkcji,  dając tern s am em  
możność zarobkowania swem u robotnikowi"!

Z życia Straży Pożarnych.
B rzezi nka.  W dniu 18 kwietnia b. r. t. j. w 

drugi dzień świąt Wielkiej Nocy, miejscowa ochotni ­
cza Straż Pożarna urządza przedstawienie teatralne 
połączone z koncer tem i zabawą taneczną.

Na program składa się:
1) od godz. 5.30 do 6.30 koncert  orkiestry pod 

b a t u t ą  p. KI. Hochuły;
2) Przywitanie gości;'
3) „Pałka Madeja11, dramat  ludowy w 5 aktach;
4) Żywe obrazy ze śpiewem,  osnute na t le po ­

żaru wsi; >
5) Zabawa taneczna.
Ceny miejsc na przedstawienie:  miejsca rezer­

wowane zł. 2,50, I miejsca zł. 2.00, 11 miejsca 1,50. 
s to jące zł. l-00.

Pragnąc udostępnić powyższe przedstawienie 
jaknajszerszym wars twom mieszkańców Brzezinki 
i okolicy, organizatorzy urządzają powyższe przedr 
s tawienie w dniu 17 bm. o godzinie 4.30 popoł.  spe ­
cjalnie dla młodzieży.

Mysłowice. W dniu 2 kwietnia b. r. lnspekto- 
Wojewódzki  p. Pachelski, wraz z sekretarzem związ­
ku  p R. Baronem, w obecności  przedstawicieli mia­
sta pp. radcy A. Kmiotka i E. Galma, zarządzili alarm

miejscowych oddziałów straży pożarnej,  wyznaczając 
jako objekt  ćwiczeń, Państwowe Seminar jum Męskie.

W ciągu 12 minut  od chwili alarmu,  przybyła 
na miejsce straż pożarna pod dowództwem D-ha 
Szindlera, przebywając odległość blizko jednego kilo­
metra  od strażnicy.

Niestety, wody straż nie mogła podeć zaraz, z 
powodu jej zupełnego braku w tej dzielnicy, zabu­
dowanej  wielkiemi gmachami,  jak: seminar jum,  gim­
nazjum i t. p. oraz całym szeregiem zabudowań 
mieszkalnych.

Dopiero dzięki przybyłej z kopalni Mysłowickiej 
s ikawce parowej,  którą doprzęźonemi  końmi wyciąg­
nięto w pole do sadzawki,  z odległości pół ki lome­
tra, można było uzyskać wodę.

Inspektor stwierdził sprawność  wyjazdu straży 
pożarnej i rozwinięcia akcji, wyszkolenie zespołu dru­
żyny i doświadczone kierownictwo.

Straż Pożarna Mysłowicka cierpi b. poważnie 
na brak narzędzi pożarnych,  ^spodziewamy się więc, 
iż lustracja opisana,  spowoduje  wglądnięcie władz 
nadzorczych w gospodarkę miasta w tej dziedzinie.

Od Redakcji i Administracji.
Począwszy od numeru niniejszego (4), nasz 

„Strażak Śląski" będzie s tale wychodzić w dniu 15 
każdego miesiąca. Dotychczasowe trzy numery nie 
miały ściśle określonej  daty ukazywania się a regu­
lowane to było potrzebami  lub względami natury 
administracyjnej.  Dziś już, gdy podstawy gospoda r­
cze wydawania własnego czasopisma mamy za pew ­
nione, pozostają nam tylko prace ściśle redakcyjne, 
co wobec posiadanego materjału do druku,  nie b ę ­
dzie mogło  spowodować najmniejszych opóźnień.

Prosimy więć naszych odbiorców, aby, gdy do 
dnia 18 każdego miesiąca nie otrzymają abonowa-  
nych egzemplarzy „Strażaka Śląskiego",  natychmias t 
reklamowali  na poczcie, lub też wprost  pod adresem 
administracji  czasopisma.

Przypominamy,  że adres redakcji i adminis t ra­
cji „Strażaka Śląskiego '  jest: Katowice, ul. Szopena 
16, telefon 9-47. Pros imy wszystkie straże pożarne  
i poszczególnych Druhów, o nadsyłanie korespon den­
cji z życia straży pożarnych.

FRYDERYK TABAK
M a g a zy n  Ozdób *  ^rniirM SiiniiiSuri 

W ojsfco w y cti
P o l i c y j n y c h ,  U r z ę ­
d n i c z y c h  i S t r a ż y  

o g n i o w e j

Katowice, ul. 3-go Maja 29.

d ‘yNpż L  WALTER DUDA CHORZOWI E

D O S T A R C Z A  GMI NOM i S T R A Ż OM  POŻ AR N Y M  
WSZELAKI E NARZĘDZIA P R Z E C I W P O Ż A R O W E

K O M P L E T N E  S I K A W K I  A U T O M O B I L O W E ,  P A R O W E  i R Ę C Z N E

DRABINY ME CHANICZ NE
NA  W O Z A C H  D O  K O N N E G O  Z A P R Z Ę G U  

NA  A U T O M O B I L A C H  
R Ó Ż N Y C H  W Y S O K O Ś C I  D O  30 M E T R Ó W  W Ł ą C Z N I E  

M O T O P O M P Y  NA D W U K O Ł O W Y C H  W Ó Z K A C H  i P R Z E N O Ś N E .

NA Ż ĄD ANI E  S KŁ A D A  S ZC Z EG Ó ŁO W E O F E RT Y.

Nr. Nr. 112 „Strażaka Śląskiego" — wyczerpane.



Str. 36. „STRAŻAK SLĄSKI“ Nr. 4.

pojg
(§

r©]

STRAŻACKIE
parciane i nagumo- 

w ane Moczące WĘŻE parciane i nagumo- 
wane ssące

W zastępstwie krajowych fabryk „Wolbrom" i Izdebski, oraz aparaty 
do czyszczenia, prasowania i ochronienia węży

SIKAWKI TABORY
ręczne, konne i motorowe drabiny, narzędzia i ubrania 
oraz gaśnice najlepszej konstrukcji, wyrabiane w kraju po cenach

konkurencyjnych.
P O L E C A :

dla Gmin, Miast i Straży Pożarnych, ze skiadu, lub bezpośrednio z miejsca pro­
dukcji, t. j. w zastępstw ie krajowych fabryk

J J BIURO STRAŻACKIE"
CZESŁAW

MIARCZYWSKI
ICA.TO’WICE, ul/M aiJacka 14/3

Telefon Ns 1288. Skrzynka p. 360.

UWAGA: Biuro moje dostarcza także po cenach fabrycznych :
Gaśnice fabryki „^olsk i K n o ck  O u t“ w W arszawie. — Sukno dia straży po cenach fabrycz­
nych w zastępstw ie  fabryki „Karola Biittnera S y n o w le“ w Bielsku. — Czapki dla podoficerów

po zł. 7, dla oficerów po zł. 9 za sztukę.
Sikawki m otorow e i sam ochodow e m ark i: Rosenbauer, Flade, Koebe,

Benz — Mercedes, Dion Bouton, 
A. Laffley Union (Schlager) Knaust, 

Fr. Kernreuter, K. Rosenbaner,
D. K. W. Ford, Fiat.

Drabiny m otorow e marki : „R. A. S M E K A L“
Wozy sanitarne na podwoziach sam ochodow ych m a r k i : Fiat, Dion Bouton. 

Drabiny m otorow e marki K. Metz i Magirus na podwoziach sam ochodow ych :
„Benz — Mercedes" wzgl. „Dion Bouton".

Motorowe i Autopompy : krajowej i zagranicznej produkcji. Wozy do zamiatania
czyszczenia i pokrapiania ulic. Walce parowe do ugniatania dróg. 

Referencje: Patrz Orędownik Sam orządowy z dnia 15 maja i 1 czerwca 1926 r.

(G,

Komitet Redakcyjny stanowią pp.: Baron W., inż. Ekardt E., Koszyk T., insp. Pachelski B., 
Rzeźnjczek M., Suchy J. Wiedemann F.

N a k ł a d e m  Zwi ązku S t r a ży  P o ż a r n y c h  Wo je wó d z t wa  Ś l ą sk i eg o . R e d a k t o r  o d po wi e d z i a l n y  insp.  B. P f l CHE LSKt

Druk: D rukarni i Introligatorni „PRACA." w  Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.


